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Odezwa 
Towarzystwa narodowo - demokratycznego. 


Pierwszy to raz wolno w kraju naszym sto- 
warzyszać się ku wspólnej a łącznej pracy W celach | 
narodowo-politycznych. Korzystając z tej wolności, 
przyznanej nam ustawami, zawiązaliśmy Towarzy- 
stwo narodowo-demokratyczne, którego nazwa sama 
wskazuje, że we wszystkich działaniach swoich ma 
kojarzyć cele polityczne z narodowemi, i dlatego 
nie zejdzie nigdy z podstawy narodowej, ani też 
zerwie z tradycyą narodową. 

Skojarzenie obu tych celów jest dla nas tem 
łatwiejsze, ponieważ idea polskości zawsze zespo- 
lona z ideą wolności i równości obywatelskiej, wy- 


twarzała mimo zboczeń, na jakie w ciągu wieków | 


była narażoną, w ustroju państwowym Rzeczypo- 
spolitej kształty demokratyczne, czyli gminowładne. 
Chociaż zacieśniona w jednym stanie ziemian, za- 
chowała przecież i tu swój charakter pierwotny, 


skoro nie da się zaprzeczyć, że nietylko wszystkie | 


urządzenia, jakie z postępem czasu ta społeczność 
ziemiańska wprowadzała u siebie, mają niewątpliwe 
cechy gminowładności, ale w dodatku i kraje po- 
łączone z właściwą Polską w jedno państwo, uzys- 
kały w całej pelni te same urządzenia ziemiań- 
sko-gminowładne i równe prawa, tak co do samo- 


rządu michcuego jak niemniej co do udziału w | 
sprawac eczypospolitej. Gdy w drugiej połowie 


XVII. wieku straszne zawisły chmury nad ojczyzną, 
„grożące zniszczeniem bytu jej niezależnego , a stan 


Ziemiański nabył przeświadczenia, że sam jeden | 


nie zdoła jej obronić, zaczęła i polskość jako idea 

(właściwe swej naturze przybierać znaczenie, po- 
nieważ wychodząc z obrębu: wyłączności stanowej, 
ogarnęła najbliższe szlachcie ukształceniem warstwy, 
a dla ludu wiejskiego zastrzegła opiekę ustaw. 
Upadek kraju dowiódł aż nadto, że półśrodek 
obrany był niedostateczny do jego ocalenia, i że 
należało w myśl prawdziwej polskości przyznać 
wszystkim mieszkańcom równe prawa, z których i 
równe wypływałyby obowiązki bronienia zagrożonej 
niepodległości ojczyzny. Cały też przebieg naszych 
dziejów porozbiorowych świadczy 0 wytrwałem usi- 
łowaniu patryotów, aby naprawić błędy przeszłości, 
a przez sprowadzenie polskości do jej pierwotnego 
znaczenia i przez zastosowanie jej w praktyce do 
wszystkich bez wyjątku mieszkańców, zbliżyć chwilę 
odrodzenia narodowego. 


Każda idea musi wprzód zwyciężyć na polu 
teoryi, zanim może się wcielić w życie narodu. Że 


polskość w rozszerzonem pojęciu odniosła jako za- | 


sada najzupełniejsze zwycięztwo we wszystkich zie- 
miach dawnej Rzeczypospolitej, nie podlega wątpli- 
wości, a nawet tacy, którzy niechcą jej przyznawać 
tego znaczenia, powtarzają stale, że zasady demo- 
kratyczne są na całej przestrzeni ziem polskich wy- 
znawane. Lecz po zwycięztwie w teoryi winno teraz 
nastąpić wcielenie, przezco dopiero idea zwycięzka 
staje się rzeczywistością ì odbija się w każdym 
objawie życia społecznego. Naród nasz dąży widocz- 
nie od lat wielu do tego,. a i nasze towarzystwo 
wytknęło sobie jako cel główny wprowadzanie w 
życie polskości w najobszerniejszem pojęciu, a zatem 
w pojęciu wolności i równości obywatelskiej dla 
wszystkich , i samorządu, dającego każdej części 
„składowej prawo rozwijania się w najodpowiedniejszy 
„jej naturze sposób. 


Czwartek dnia 11. Czer 
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Towarzystwo więc nasze zamierza popierać | 
wszelkie usiłowania, dążące do urzeczywistnienia | 
równości obywatelskiej wszystkich bez różnicy miesz- 
kańców kraju. Że zaś warstwy ludowe z braku | 
oświaty i z powodu przytłaczającej je nędzy ma- 
teryalnej nie wzniosły się dotąd na stanowisko | 
samowiedzy obywatelsko-narodowej, postanowiliśmy 
współpracować nad ich podniesieniem moralno-intel- | 
lektualnem i materyalnem, qby je przez oświatę i stop- | 
niujący się dobrobyt doprowadzić nietylko do poczucia 
swych praw ale oraz i obowiązków obywatelskich, | 
ponieważ nie pojmujemy praw bez odpowiednich 
tymże obowiązków. Lecz gdy sama równość nie 
miałaby znaczenia bez wolności, będziemy w drodze 
legalnej walczyć o uzyskanie, rozszerzenie i utrzy- 
manie praw zabezpieczających każdemu Z osobna i 
wszystkim wspólnie wolność osobistą , wolność su- | 
mienia i słowa i wolność stowarzyszeń w celach 


. godziwych. Z wolności osobistej wywiązuje się wol- 


ność zbiorowa gmin i całej społeczności narodowej, | 


zasadzająca się na prawie stanowienia o swych po- 
trzebach i sprawach wewnętrznych, czyli na samo- 
rządzie gminnym i prowincyonalnym. Walcząc zatem 


przeciw centralizacyi administracyjnej, będziemy się | 


dobijać o jak najobszerniejsze prawa samorządu a | 


oraz o jak najkorzystniejsze warunki rozwoju we 
wszystkich kierunkach na podstawie narodowej, 


| 


- czem jedynie zdołamy obwarować narodowość. Z dru- | 
I 


giej jednakże strony będziemy występować przeciw | 
wszelkim teoryom, podkopującym główne podwaliny | 


„społeczne t. j. własność. i i 
wiem są przeciwne demo 
lecz 


przez uszlachetnianie jednostek. 


która 


Nie podlega najmniejszej wątpliwości, że to, 


'Teorye te bo- | 
nie obala | 
wzmacnia podstawy moralne społeczeństwa | 


czego chcemy i w tej odezwie wypowiadamy, jest | 


najzupełniej zgodne z powszechnem życzeniem kraju. 


Na cóż się stowarzyszać? Na to, aby skupiać siły | 


pojedynczych ku wspólnej pracy w dopinaniu celu 
wszystkim pożądanego, aby się wzajem wspierać 
w przewalczaniu przeszkód i zapór, których nikt 


z osobna nie potrafiłby usunąć, aby przekazane | 


nam przez przodków zadania urzeczywistniać i za- 
gajone przez nich prace około odrodzenia narodo- 
wego do szczęśliwego przywieść końca. Sztandar 
przeto, pod którym występujemy, jest czysto-naro- 
dowy. Mniejsza, kto go pierwszy zatknął, dość że 
zatknięty, a skupiać się przy nim jest obowiąz- 
kiem. Obecnie przywrócone nam wolność praco- 
wania w sprawie narodowej, a kraj nasz jest na 
całym obszarze ziem polskich jedynym zakątem, 
gdzie ' taka istnieje wolność. Powinniśmy jej 
zatem użyć na korzyść narodu, a gdy tego nie 
uczynimy, wówczas dowiedziemy światu, że nie je- 


steśmy narodem, rozumiejącym swe prawa i umie- | 


jącym zniewałać do ich szanowania. Gorszy nas 
wielce, że delegacya nasza niema znaczenia wobec 
większości Rady państwa, a nie dochodzimy praw- 
dziwych powodów tego zjawiska. Winimy ją samf, 
a zapominamy, że przy najlepszej chęci nie zdo- 
łałaby cokolwiek dopiąć, ponieważ stoi sama, po- 
nieważ za nią nie ma narodu, któryby i ją znie- 
walał do działania i temu, co podejmie, nadawał 
wagę i znaczenie. 


Nasze cele są narodowemi a nasze dążenia 


są w źdźwięku z pragnieniami kraju. Prace przez | 


nas zamierzone mają charakter organiczny, a dla- 
tego nie idzie tu o rozstrajanie i rozdzielanie, ale 


o skupianie; nie 0 burzenie lub niszczenie, ale o 
budowanie i przetwarzanie tego, co jako przesta- | 


. 


rzałe, zużyte lub niezgodne z duchem czasu i no- 
wożytnym postępem trzeba zastąpić czemś lepszem. 
Podstawą całej budowy społecznej jest ów wielki 
ogół, ludem zwany, który lubo w teoryi równou- 
prawniony, nie pojmuje dotąd ani praw swoich ani 
swego stanowiska narodowo-obywatelskiego, a Z 
powodu swej ciemnoty staje się łatwo narzędziem 
w ręku fakcyi, umiejących wyzyskiwać jego nieuf- 
ność, ku klasom oświeceńszym i obudzać w nim naj- 
gorsze nieraz namiętności. Czyż zatem podźwi gnie- 
nie moralno-intellektualne tego ludu nie łączy się 
z najwyższemi celami narodu, czyż nie jest najwa- 
Źniejszem dziś u nas zadaniem społecznem? Tu 
też ma być głównie zwróconą praca naszą, a je- 
żeli nam dziś wolno działać w tym kierunku, jeże- 
li nie nas nie krępuje, skoro dawne opadły zapo- 
ry i drogi legalne stoją nam otworem, czyż można 
się wahać ? Czas wyleczyć się z owej wiary w pomoc 
obcą, wygłądającej bezczynnie szczęśliwego zbiegu 
okoliczności i pomyślnych powiewów wiatru, czas 
przyjść już raz do przekonania, że to tylko pe- 
wne, co się dokona własną siłą i własnym tru- 
dem. Na wiełkim zaś obszarze, gdzie praca ma się 
odbywać, nigdy nie może być za wielu pracowni- 
ków, skupiających się pod sztandarem narodowym, 
pod którym i nasze stanęło Towarzystwo. Sztandar 
ten jest czysty i niesplamiony, a skoro prawdziwa 
miłość ojczyzny i gorliwość obywatelska będą go 
podtrzymywać, a sumienie narodowe stanie przy 
nim na straży, nie masz potęgi, któraby go zdo- 
łała obalić. 

Nie zapominajmy, że na nas patrzą inne 
ziemie polskie, zazdroszcząc nam tej możności 
pracowania w celach narodowych. Pórzućmy przeto 
nędzne zawiści, które innobarwnym jedynie są 
objawem tej samej prywaty, co niegdyś dzieląc 
przodków naszych, ojczyznę przywiodła do upadku. 
Bądźmy raz narodem zgodnym, niszczmy między 
sobą zażewia osobistych uroszczeń, niechęci i nie- 
nawiści wzajemnych, a skoro wspólny nam cel 
przyświeca, skoro do tych samych przyznajemy się 
godeł, dlaczegoż nie mamy stawać przy sobie do 
wspólnej a łącznej pracy ? 


Wskazawszy, czego chcemy i dokąd dążymy, 
będziemy bez oglądania się po za siebie zmierzać 
z wytrwałością do wytkniętego tu celu. Sumienie 
czyste i zamiary, prawe dają nam pewność, że 
usiłowania nasze nie będą osamotnione, ale po- 
wszechne znajdą poparcie, zwłaszcza gdy pod sta- 
rem hasłem ojców „w imię Boga i ojczyzny za- 
bierając się do dzieła, pragniemy zagajone przez 
nich prace do pożądanego doprowadzić końca. 

Lwów dnia 30. maja 1868. a 


Franciszek Smolka Henryk Schmitt 
prezes. referent. 
oaz 

Lwów 10. czerwca. 


Posiedzenia Rady państwa wywołuję 
obecnie ogólniejszy interes, gdyż każdorazowa uchwała 
wywiera bezpośredni wpływ na ludność monarchii. Po 
przyjęciu ustawy 0 unifikacyi długu państwa, przystą- 
piono do dalszych obrad nad projektami finansowemi i 

_ odrzucono projekt o podatku majątkowym; następnie zaś 
uchwalono, aby przy wygranych w loteryach państwo- 
wych odciągnięto 207%, — W -loteryach zaś prywa- 
tnych 159/,. 

Dłuższe rozprawy wywołała rezolucya przedłożona 
przez mniejszość wydziału, a wykazująca w jaki spo- 
sób pokryty ma być niedobór. Po KE Mow. 
mawiających za i przeciw, przyjęj FYstei zi 
sek mniejszości: aby na $% 


postępu, jest konsekwentnie zmuszony zaprzeczać 
wszelkich praw innym narodowościom. Jestto natu- 
ralny wynik wychowania i piśmiennictwa niemiec- 
kiego, podżegającego narodową zarozumiałość i py- 
chę. Ztąd często u Niemców ludzie najszlachetniej- 
szego charakteru, z sercem wylanem dla ludzkości, 
prawdziwie liberalni i postępowi, są całkiem ślepi, 
gdy idzie o pojęcie oświaty i praw odrębnych innych 
narodowości, i gniewa ich, gdy te niechcą przyjąć ok- 
trojowanej niemczyzny, w której w ich mniemaniu 
zawarty jest cały liberalizm i postęp. Jeżeli już kiedyś 
ma nastąpić chwila, iż wszystkie różnorodne ludy 
Europy zleją się w jeden naród, który wolny od 
wszelkiego antagonizmu będzie - wspólnie pracował 
nad polepszeniem społecznego bytu, nie ulega wąt- 
pliwości, iż cel ten może tylko przyspieszyć odpo- 
wiednie wyrobienie sił ludowych, na naturalnej pod- 
stawie właściwej każdej narodowości i dobrowolne 
zbliżenie się na podstawie pokrewnych interesów. Zla- 
nie się dwóch odrębnych narodowości może nastą- 
pić skutkiem dobrowolnego układu, jak pomiędzy 
Polską i Litwą, lecz nigdy skutkiem przemocy, 
będącej charakterystyczną cechą Niemców. W wie- 
kach średnich tępili oni ogniem i mieczem całe naro- 
dy w imieniu chrześciańskiej idei; dziś chcą znów 
podbijać w imieniu wolności. Obie zasady same 
przez się równie szczytne—ale środki zastósowania 
równie zgubne dziś dla drugich, jak były zgubne 
niegdyś dla Słowian z nad Elby lub Prusaków. 


Cenimy wysoko wszystkie nabytki nowej ery, 
rozdział kościoła od państwa, wolność sumienia i 
myśli, swobodę osobistą, prąd demokratyczny i rze- 
czywiste równouprawnienie wszystkich stanów, ce- 
nimy wysoko wszystkie nabytki, które idą na ko- 
rzyść ogółu mieszkańców monarchii i oddajemy za- 
służoną cześć mężom, którzy te zasady wprowadzili 
w życie,—a pomimo to nie możemy iść ręka w re- 
kę z liberałami niemieckimi, niemożemy powie- 
dzieć, iż jesteśmy zadowoleni, gdyż całej tej budowie 
brak węgielnego kamienia : brak uznania tradycyi 
historycznej i słusznych praw przynależnych różnym 
narodowościom monarchii. Wszystkie liberalne re- 
formy mają głównie na celu utrzymanie hegemo- 
nii niemieckiej i germanizacyę. Dawniej ta hegemonia 
utrzymywała się siłą bagnetów, dziś usiłuje użyć 
innego środka — a że ten a nie inny cel ma przed 
oczyma, stwierdzają codziennie tysiączne szczegóły, 
przemówienia, całe zachowanie się rządu i parla- 
mentu w obec tak skromnych żądań Galicyi. 


Może pewne kółko w chwili moralnego zwąt- 
pienia i w złudnej nadziei, iż pozyska tym sposo- 
bem jakieś chwilowe korzyści dla kraju, pobłażać 
dążności hegemonicznej niemieckiej; lecz kraj wi- 
nien jasno i otwarcie wypowiedzieć, iż ogół w tym 
kierunku nie pójdzie. Sądziliśmy, iż zawarty został 
dobrowolny układ w interesie stron obu—lecz stro- 
na przeciwna żąda naszej abdykacyi , zwie się libe- 
ralną, a żąda od nas to samo, co żądały dotąd 
despotyczne rządy. Aby to przeprowadzić przemocą, 
jest zbyt słabą; abyśmy się na to dobrowolnie zgo- 
dzili—zapewnia nam zbyt mało korzyści w zamian. 
W dniu, gdzie liberalne stronnictwo niemieckie 
uzna nasze historyczne prawa, gdzie uzna prawa 
innych historycznych narodowości—w tym dniu mo- 
że dopiero liczyć na ogół kraju, nie zaś na pewne 
dość nieliczne koterye i grona. Lecz jak długo to 
nienastąpi, niech się daremnie nie łudzi, iżbyśmy 
szli z niem razem, i że nas całkiem pozyskało 
przez udzielenie liberalnych praw, które posiadali- 
śmy oddawna sami, które dlatego tylko nie wcho- 
dziły w życie, ponieważ im się sprzeciwiał rząd 
obey, i których nam dlatego tylko dziś używać do- 
zwolono, ponieważ ich już żadną miarą odmówić 
niemożna. 


My mamy niezawodny interes w utrzymaniu 
monarchii —a jak te nasze usiłowania w tym kierunku 
przyjęto—wiadomo. Codziennie mnożą się nowe 
obelgi, podejrzenia, oskarżenia, budzi się dawniej- 
sza podejrzliwość. Obawy są płonne; nauczeni licz- 
nemi doświadczeniami, możemy czekać lepszych cza- 
sów zamknąwszy się w jak najciaśniejszych słusznych 
granicach; lecz niechaj panujące stronnictwo w ra- 
zie potrzeby nic więcej od nas nie żąda. Może 
z nas wyciągnąć ostatni grosz, ale i temu nasza 
bieda stawi ostatecznie granice; niech w tym kie- 
tunku w jakim dziś postępuje nie spodziewa się 
nigdy po nas owego zapału, który garstkę ludzi 
przemienia w bohaterów i z niczego zdoła stwo- 
rzyć cuda. 

My jedni z ludów monarchii poświęcili naj- 
więcej dla wspólnego dobra, poświęciliśmy rzecz nij- 
trudniejszą do przeprowadzenia w narodzie, tysiąco- 
letnie uprzedzenie i niechęć do Niemców; — odbie- 
ramy w zamian sponiewieranie i szyderstwa, które 
się mnożą w ustach znanych przewódców niemiec- 
kiej większości Izb, w płatnej rządowej prasie, z0- 
stającej pod bezpośrednią kontrolą rządu. Traktu- 
jąc z takim lekceważeniem Galicyę i Polaków w 
ogóle, gdy ci stoją w obronie swych najsłuszniejszych 


<datek—>zniesiony za czasów ministerstwa hr. Beleredego— 
do podatku gruntowego i domowego, dalej aby podwyż- 
szono podatek dochodowy i zarobkowy, aby zaprowa- 
dzono podatek zbytkowy;, i ażeby na najbliższej sesyi 
rząd przedłożył reformę podatków, na podstawie której 
istniejące stałe podatki byłyby sprawiedliwiej rozłożone, 
podatek od wyrobu cukru podwyższony, a podatek kla- 
sowy ustanowiony. 


Następnie odrzucono rezolucyę Tintego, który 
« wniósł, aby takie oszczędności poczynić w budżecie woj- 
skowym, któreby dozwoliły, aby po odtrąceniu_ uchwa- 
lonego podatku kuponowego niepozostał żaden nie- 
dobór. 

Ostatecznie przystąpiono do projektu sprzedaży 
dóbr, przyczem zabierał głos p. Zyblikiewiez, 
który zauważał, że dobra kameralne są majątkiem kra- 
jowym, którym niepowinna rozporządzać Rada państwa. 
Jeżeli zaś Rada uznała, że dobra położone w górach 
niepowinny być wcale sprzedane, aby niezniszczono la- 
sów, to zasada ta powinna być zastosowana i do Ga- 
licyi, w której właśnie zaproponowano do sprzedaży 
podobne dobra jak Podburz, Łomna i t. d. — 
P. Schindler odezwał się za sprzedaniem Niepo- 
łomic, które skarbowi przynoszą straty 50,000 
złr.; przeciwnicy sprzedaży twierdzą, że skarb przez 
sprzedaż tę straciłby pewną dostawę 104%) sągów drze- 
wa, co dowodzi, że państwo za własne drzewo 50) złr. 
za sąg płaci. 

Na wtorkowem posiedzeniu uchwalono sprzedaż 
dóbr kameralnych według wniosku finansowego, tudzież 
zaciągnienie długu bieżącego w kwocie 25 milionów złr., 
który spłacony będzie ze sprzedaży dóbr kameralnych. 
A zatem będą sprzedane następujące dobra: Jaworzno, 
Lipowice, Barczyce, Mrzygłód, Janów-Jaworow, Mede- 
nice, Sambor, Podburz, Borynia, Spas, Łomna i Soło- 
twina; prócz tego huty żelazne Majdan i Mizuń i ko- 
palnie siarki w Swoszowicach. Prócz innych dóbr po- 
tożonych w różnych prowincyach sprzedano w Wiedniu 
prawie wszystkie rządowe zabudowania, tudzież fabryki 
porcelany, papiernie it. d. Gospodarstwo nielada; teraz 
sprzedają co mają, a cóż potem, jak niebędzie nic. do 
sprzedania ? 


Pobyt ks. Napoleona w Wiedniu, ciągle jeszcze 
zajmuje uwagę dzienników, a pomimo że książe uznaje 
konieczność restauracyi Polski, mowy jego niezdradzają 
jakiejkolwiek zachęty w tym kierunku ze strony Fran- 
cyi. Jeżeli książę początkowo miał zamiar odwiedzenia 
Galicyi, to odstąpił od tego ze względów dyplomatycz- 
nych, gdyż trudno aby się przy tej sposobności wstrzy- 
mano od demonstracyj, któreby łatwo skompromitowały 
stosunek Austryi do Moskwy. 


Dlaczego niemożemy iść razem 
z liberałami niemieckimi ? 


>X< Polacy dali tyle dowodów zamiłowania wol- 
ności, duch liberalny przenikł tak głęboko warstwy 
narodu, tam gdzie tylko najpierwszy promyk oświa- 
ty sięga, iż wszelkie zarzuty czynione nam przez nie- 
które koterye niemieckie, jakoby my' nie byli za 
wolnością, są wprost śmiesznemi. 

Polska była i jest z zasady najliberalniejszym 
krajem i nikt w niej coś trwałego nie zbuduje, kto 
się opiera na innej zasadzie. Tu i owdzie mogą znaj- 
dować się pojedyncze jednostki lub koterye, które 
z famtazyi, z chwilowego zwątpienia, lub z niedo- 
kładnej znajomości własnego kraju, hołdują innym 
bogom, lecz na ogół i powszechny bieg wypadków w 
kraju pozostają bez wpływu. Ale ciężkie doświad- 
czenie lat dawniejszych i ostatnich nauczyło, iż nie- 
ma swobody bez ładu, porządku i siły, iż niema 
swobody dla jednych, odmawiając ją drugim, iż 
swoboda powinna być czynem—nie teoryą. Oddać ka- 
zdemu co mu się należy, przyznać każdej narodowości 
historyczne prawa, każdej klasie społeczeństwa przy- 
należne stanowisko, było oddawna naszem hasłem, 
a żeśmy te zasady nie całkiem i nie wszędzie zdo- 
łali przeprowadzić, nie nasza w tem wina. Śmiało 
możemy twierdzić, iż ją ogół u nas wyznaje, i że 
zachodzą jedynie niejakie różnice tylko co do środ- i 
ków jej urzeczywistnienia. 


Programat liberałów wiedeńskich inaczej wy- 
gląda: przyjmując zasadę liberalną, łączą takową, 
z kosmopolityzmem, wynoszą dobrobyt nad narodo- 
we względy, a uważając siebie samych xa najzu- 
pełniej doskonałych, chcą innym własne przekona- 
nia z góry narzucić, przemocą ich uszczęśliwiać. Pro- 
selityzm liberalny niemiecki przypomina działanie 
misyonarzy hiszpańskich w Ameryce; kogo nie mo- 
gli nawrócić, tego zamęczyli. Misyonarz nie mógł 
tolerować, gdyż tylko w nawróceniu bliźniego wi- 
dział zbawienie, a mając siłę w ręku, szedł według 
głębokiego przekonania i sumienia, starając się o 
ocalenie duszy, nawet z utratą ciała. Tak i dziś 
liberał niemiecki, nie widzący na świecie nie oprócz 
Niemców, uważający ducha niemieckiego i niemczy- 
znę za szczyt doskonałości ludzkiej, za alfę i omegę 
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praw, zdaje się, iż liberalizm wiedeński zapomina, 
iż w danym razie za Galicyą stać może 20 milio- 
nów polskiego ludu, a że do r. 1863 cała Galicya 
bez wyjątku daleko silniej ciążyła do Warszawy, 
aniżeli do Wiednia. 

Nie ma przepaści, którejby polityka nie za- 
pełniła. Czas jest lekarstwem na wszystko; a więc 
któż może dziś przesądzać,czy nienadejdzie kiedyś ten 
czas, gdzie Rossya ocknie się z zaślepienia, czy nie 
pojmie nareszcie, iż tylko przez prawdziwe pojedna- 
nie z Polską może sama dla siebie trwałą i świe- 
tną przyszłość zgotować. W dniu, gdzieby taka 
ewentualność nastąpiła, panowanie słowiańszczyzny 
od Adryatyku i Bosforu po morze Bałtyckie staje 
się faktem, a pomiędzy żywiołem słowiańskim i ła- 
cińskim, niema miejsca dla niemieckiej hegemonii 
w Europie. Nie obronią jej ani odtylcowe karabi- 
ny pruskie, ani liberalne zasady polityków wiedeń- 
skich. Rossya ma tylko dwie drogi, aby swe cele 
osiągnąć : Polaków wytępić, albo ich przejednać— 
pokąd to nienastąpi, i krok dalej nie może iść na- 
przód. Obrała pierwszą drogę, dla niej samej naj- 
niebezpieczniejszą , — któż może zaręczyć, czy nie 
obierze drugiej? 

Doszliśmy do kresu wszystkich możebnych 
ustępstw w obec żywiołu niemieckiego, i czekamy 
na zadosyć uczynienie z drugiej strony, oświadcza- 
jąc otwarcie, iż aczkolwiek jesteśmy równie libe- 
ralni jak najliberalniejsi Niemcy, niepostąpimy i 
krok dalej w polityce, która kryjąc się pod płasz- 
czyk liberalizmu dąży ostatecznie do zgermanizo- 
wania innych narodowości i nas samych. Pogróżek 
zaś nie boimy się żadnych, —gdyż miecz, którym nam 
przewódcy stronnictwa niemieckiego grożą, ma dwa. 
ostrza — jedno ciężkie dla nas pod wzgłędem mo- 
ralnym i materyalnym , drugie śmiertelne — dla. 
Niemców. 


Korespondencye. 
Wiedeń 8. czerwca 1868. 


>< W skutek ostatniej uchwały odrzucającej wniosek 
większości wydziału finansowego, popadła znów Izba w 
odmęt najzawilszej frazeologii, nie prowadzącej do ża- 
dnego zadowalniającego końca.  Kwestya finansowa. 
obecnie tak stoi, iż w skutek uchwalonego 209/, po- 
datku od kuponów zaoszczędzi skarb około 22 milionów; 
gdy jednakże połowa roku już ubiegła, przeto oszczęd- 
ność ta wynosić będzie w roku bieżącym tylko 11 mi- 
tionów.  Tzba ma upoważnić ministerstwo do zaciągnie-- 
nia pożyczki w kwocie 25 milionów, którą pokryje 
sprzedaż dóbr rządowych; na konwersyi długu państwa. 
spodziewa się zarobić skarb kilka milionów, a więc 
pozostaje już tylko 17 milionów do pokrycia niedoboru 
w tym-roku. Z kąd te 17 milionów mają być wzięte, 
dotąd nie wie ani Izba, ani podobno sam pan minister. 
Oczywiście przez podwyższenie podatków; gdy jednakże 
nikt z posłów nie odważy się na postawienie wniosków 
do nowego podatku, gdyżby z pewnością za powrotem 
do domu został uraczony kocią muzyką przez swych 
mocodawców, przeto najprawdopodobniej skończy się 
wszystko na nowych dodatkach do podatku gruntowego 
i zarobkowego. „Es bleibt Alles beim Alten“ a finanse 
w stanie stokroć gorszym niż dotąd. Kapitaliści wywi- 
nęli się z stosunkowo nader małą stratą, zato pro- 
dukcyi Austryi grozi najzupełniejsza ruina. Jest to 
rzeczą tak namacalną, iż oprócz pism ministeryalnych, 
wszystkie dzienniki najrozmaitszych odcieni są zgodne 
w potępieniu Izby, która zastraszona groźbą ministrów, 
iżby w razie przyjęcia projektów Skenego usunęli się 
od władzy, w stanowczej chwili przeszła całkiem do 
obozu ministeryalnego. Jedni tylko Polacy wytrwali 
stale przy wnioskach większości, i należy im zato. 
prawdziwa wdzięczność, — szkoda tylko, iż w tej 
kwestyi nie poszli za przykładem p. ministrów, i od 
przyjęcia lub odrzucenia wniosków większości, nie uczy- 
nili zawisłem swego wystąpienia z Izby, tym więcej, iż 
znaleźliby byli silne poparcie we wszystkich właścicie- 
lach ziemskich, będących członkami Izby. O usunięcie 
się p. ministrów nie było najmniejszej obawy, i można. 
było spodziewać się pewnego zwycięztwa, gdyby p. 
ministrowie przekonali się, iż im grozi coś innego jak 
sprzeczki z ich niemieckimi kolegami. 

Chwila obecna jest niesłychanie ważną; los minister- 
stwa prawie całkiem zawisł 9d zachowania się delegacji. 
W obec coraz to widoczniejszego zbliżania się ludności 
niemieckiej w Czechach do stronnictwa narodowego, w 
obec nalegań węgierskich mężów stanu, pragnących 
załatwienia sporu z Czechami, w obec panującego w 
sferach dworskich dość przychylnego osposobienia dla. 
Czechów, w obec pogróżki morawskich posłów, iż złożą 
mandaty w razie uchwalenia nowych lub podwyższenia. 
istniejących podatków, iż pomni na obowiązki względem 
kraju, uległością dla panującej w Wiedniu koteryi 
łudzić ani siebie ani monarchii dłużej nie chcą, — 
może delegacya ministerstwo z ciężkiej doli wyprowadzić, 
lub mu cios śmiertelny zadać, przyłączając się do tej 
ogólnej koalicyi, i kierując nią przeciwko jawnym lub 
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< mowicie o mandat poselski z okręgu 


dobrowolnego ukrócenia a 
— Nie wiemy; zdaje nam się jednak, 1ż bankiet ten. 


utajonym centralistom, mającym, tylko własny interes 
na celu. 

Po tylu zawodach trudno się spodziewać czegoś- 
kolwiek dla Galicyi po panującem dziś stronnictwie; i 
prosty rozum polityczny wskazuje drogę, jakiej dele- 
gacya trzymać się powinna. Czy jednakże zdobędzie 
się na jakąkolwiek politykę dodatnią, na inieyatywę, 
na krok stanowczy—wielkie pytanie. Tutaj przynajmniej 
panuje ogólne mniemanie nawe pomiędzy Niemcami, iż 
Polacy dla tego tylko nie dotąd nie uzyskali, ponieważ 
są zupełnie zadowoleni z stanu obecnego i nic więcej 
nie pragną. Zgadza się to najzupełniej z zdaniem nie- 
których członków <delegacyi, a nawet pewnej dość 
licznej koteryi w Galicji, twierdzącej, iż Galicya po- 
siada i tak już za wiele swobód, za obszerną autonomię. 
Gdyby delegacya korzystała przynajmniej z swego wyjąt- 
kowego obecnego stanowiska na korzyść żywiołu polskiego 
w przyległej części Szląska, któremu w szkole i kościele 
centralistyczne zachcianki germanizatorów zagrażają, 
i żądala stanowczo przyłączenia Cieszyna do Galieyi, 
pozostałaby po niej przynajmniej jedna pamiątka ma- 
jąca jaką taką doniosłość. Ileżto rzeczy możnaby dele- 
gacyi polecić, które stanowczem zachowaniem się mo- 
głaby przeprowadzić, a ileż innych od kraju odwrócić, 
jak ów np. projektowany obecnie pobór 15,000 rekru- 
tów w Galicyi z klasy r. 1847, gdy tymczasem proste 
statystyczne dane zebrane w ministeryum dowodzą, iż 
w skutek chorób, głodu i innych klęsk z roku 1846 
i 1847, klasa zr. 1847 dać może zaledwie 8,000 kon- 
tyngensu. 

Według projektu ministeryalnego, Galicya będzie 
znów stosunkowo do innych prowincyj przeciążona re- 
krutacyą. Lecz co to wszystko pomoże. —  Delagacya 
głosu ludzi niepowołanych nie słucha, a im więcej po- 
nosi klęsk parlamentarnych, tym silniej trzyma się kla m- 
ki centralistów wiedeńskich. 

Czemuż to żadna prowineya polska nie miała ni- 
gdy tak szczęśliwego położenia, tak sprzyjającego zbie- 
gu okoliczności jak Galicya! Wielka dziś ciąży na niej 
odpowiedzialność w obec Polski całej, odpowiedzialność 
za to co mogła zrobić, a czego niezrobiła. 


Zabawną rzeczą, iż ilekroć członkom większości 
Izby zabraknie argumentów, aby swe dość niepocieszne 
wywody poprzeć, wyjeżdżają na stół skargi na hr. Bel- 
credego, i jego systemat ma ponosić winę wszelkich, na- 
wet dzisiejszych błędów. Ostatnie rozprawy były pełne 
takich skarg, i przy unifikacyi długu państwa mają być 
daleko dotkliwiej uszczupłone długi z tej epoki, aniżeli 
inne. Jakto szlachetnie a zarazem politycznie! Czyż 
panowie ci sądzą, iż będą wiecznie u władzy? Dziwne 
-"przesątzenia tworzy dla sióbie stronnictwo, które w ten 
sposób reguluje kwestyę finansową, iż nie niezałatwiw- 
Szy, niczemu niezaradziwszy, chwyta się pól-bankructwa, 
podkopuje kredyt państwa, i ostatecznie podwyższa po- 
datki, których nikt nie zapłaci, dla prostej przyczyny, 
iż płacić nie może. 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Już to jakieś nieubłagane 
fatum prześladuje ministrów austryackich. Zaledwie 
przycichły tylko złośliwe wieści 0 tysiącznych nie- 
powodzeniach i doznanych zawodach pana Beusta, 
a już krzykliwa fama rozgłasza nowe fiasco, jakie 
znowu zrobił minister dla wspólnych finansów państwa, 
p. Beke. Panu ministrowi zachciało się koniecznie 
zasiadać, podobnie jak p. Beust, jako poseł zwyczajny 
w Izbie poselskiej. Kompetować więc zaczął ubocznemi 
drogami o właśnie co teraz przez śmierć posła dal- 
„matyńskiego Vitturiego opróżnione miejsce — mia- 
wyborczego 
Spalato. Zdawało się, iż sprawa pom$ślny osiągnie 
skutek, zwłaszcza że burmistrz spalatoński, który 
również zasiadał w lzbie' poselskiej, energiczne w 
„tym celu przedsięwziął kroki. I rzeczywiście, na 
wymowne- przedstawienia burmistrza, mianowała 
Rada powiatowa spalatońska najprzód obywatelem 
panoro wa pana ministra. Zaledwie, jednak ogłoszo- 
| nem zostało mianowanie, posypały się liczne pro- 
ts y Spalatonów. przeciw temuż mianowaniu, zaizu- 
cając, iż Rada nie była kompletna, że zaszły nie- 
legalności przy głosowaniu — że zatem cała ta 
uchwała prawomocną być nie może. 

Ministerstwo oświecenia przygotowało na 
przyszłą sesyę Rady państwa projekt. do ustawy 
Względem uregulowania pensyi dla profesorów wsze- 
Chnic austryackich. 
© Pierwotny plan ks. Napoleona co do pobytu 
W Wiedniu i Peszcie został cokolwiek. zmieniony. 
Książe zabawi nieco dłuższy jeszcze czas w Wiedniu 
I nie wyjeżdza dziś zatem do Pesztu (jak to nam 
Wezoraj dzienniki wiedeńskie doniosły), czego dowo- 
"zi i ta okoliczność, że właśnie dziś daje p. Beust 
la cześć ks. Napoleona solenny obiad. 

Jakie pobudki skłoniły pana kanclerza do tego 
swego własnego budżetu, 


Urządza pan Beust nie tyle dla formalności dwor- 
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skiej, t. j. jako kanclerz austryacki, ale więcej 
podobno dla zaskarbienia dla swej własnej osoby 
pewnych względów i przychylności księcia. 


Polska. „Mosk. Wied.* donoszą, że zapadło 
postanowienie , upoważniające jenerał - gubernatora 
wileńskiego do rozdania moskiewskim urzędnikom 
pewnej ilości skarbowych dóbr i dzierżaw ; reszta 
zaś dóbr rozdawaną będzie w skutek przedstawień 
gubernatorów. Powiadają także, że przedstawienia 
w tej mierze uczynione przez byłego gnbernatora 
wileńskiego. będą uwzględnione. 


Francya. Ciało prawodawcze obraduje nad 
kolejami ubocznemi departamentowemi. Rozprawy 
nad tym przedmiotem wielkie przybierają rozmiary. 
Każdy deputowany radby przysłużyć się swojej 
okolicy koleją. — A więc sto kilkadziesiąt popra- 
wek i wniosków, względem budowy nowych kolei 
pojawiło się w ciągu rozpraw, między któremi 
Izba musi przetrzebiać sobie drogę. 


Włochy. Izba uchwaliła jednogłośnie wziąść 
pod obrady wniosek o udzielenie prawa obywatel- 
stwa Włochom nie zamieszkałym w prowincyach 
należących do królestwa Włoskiego. — Wniosek to 
nader draźliwy, z powodu, że mógłby wywołać 
dyplomatyczne zatargi z Austryą, która zapewno 
nie chciałaby dopuścić, aby mieszkańcy Tyrolu 
włoskiego o prawa obywatelstwa włoskiego się ubie- 
gali. Z tego względu oświadczył -minister spraw 
wewnętrznych w Izbie, iż zgadza się wprawdzie 
z wnioskiem, ale zastrzega sobie, iż przy szczegó- 
łowej rozprawie nad tym przedmiotem wniesie sto- 
sowne poprawki. Rząd mianowicie chce wyraźniej- 
szego sformułowania wniosku, który właściwie ścią- 
ga się tylko do poddanych państwa rzymskiego. 


' Minister chce więc zabezpieczyć się przeciw nie- 


chęci Austryi i wniesie poprawkę, aby zamiast: 
„Prawo obywatelstwa może być udzielone W ło- 


©chom z prowincyj nienależących do 


królestwa* powiedzieć w uchwale: „Włochom 
z prowincyj dotychczas jeszcze podległych papie- 
żowi.* | 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Morderstwo zdradzieckie. W nocy z dnia 
9. na 10. maja b. r., kolo godziny 12, w domu pod nr. 
1553/, we Lwowie, przebitą została--ni j Fradel Korkes, 
wyznania mojżeszowego, szwaczka, d nożem kuchennym 
czyli siekaczem, całkiem nowym, zdaje się umyślnie w celu 
tym kupionym. Wkrótce też ofiara ducha wyzionęła: Sprawcą 
tego okropnego morderstwa, wedle doniesienia urzędowego 
i opowiadania krążącego między żydami, miał być niejaki Po- 
synger czy Possinger, zegarmistrz, 35 lat, katolik, Żonaty, 
któren jednak swą żonę porzucił i życie rozwiązte miał pro- 
wadzić, Morderstwo to tem okropźiiejsze, iż wedle opowia- 
wiadania współmieszkańców było ono zdradzieckie i prawie 
w oczach domowników popelnione. Przyszedł bowiem 
Possinger późno w nocy do tej dziewczny, jako do swojej 
kochanki, podobno już trzeciej z kolei, rozmawiał z nią długo 
w pierwszej stancyi, wreszcie nagle, dał się słyszeć krzyk: 
„Nóż... chrześcianin mię przebił*! Nóż utkwił w piersiach 
dziewczyny, która jeszcze tyle miała siły, «że go sama z 
ramy wyrwała i na ziemię rzueiwszy, mogła jeszcze tyle do- 
powiedzieć umierając, iż kochanek przycisnął ją do swych 
piersi i w tym uścisku wbił w nią nóż. Morderca uciekł, po- 
szukiwania i zarządzone śledztwo dalej się toczą. 


* Nieszczęsne wypadki. Dnia 28, z. m. © 
godzinie śtej zrana zerwała się w Rzepedzi, w pow. sanoe- 
kim, gwałtowna burza z grzmotami i piorunami, od któ- 
rych, jak nam donoszą; ziemia się trzęsła. Wśród tego or- 
kanu yderzył piorun w dom włościanina -Ilka Chruszcza, za- 
bił jego syna klęezącego przy modlitwie i żonę przed pie- 
cem stojącą. W mgnieniu oka ogarną! ogień cały budynek, 
Ilko Chruszcz ogłuszony uszedł szczęśliwie, zwłoki jego syna 
wyniesiono, zwłok Żony zaś z powodu szerzącego się gwał- 
townie ognia wynieść nie zdołano. Dom ten spałił się do 
szczętu, równie jak sąsiedni, który się zajął od niego, oba- 
dwa z wszystkiemi ruchomościami i znacznemi zapasami 
„zboża ; ocalało tylko bydło, które właśnie na chwilę przed 
burzą wygnano w pole. Obecny pod tę porę we wsi lekarz z 
Liska ogłądał ciało zabitego chłopca, lecz uznał, że wszelki 
ratunek byłby daremny, ponieważ piorun poraził go w gło- 
we, a tem posunął się przez piersi. 

+ Wspominaliśmy w dzienniku naszym o śmierci dzie- 
cięcia ks. Janiny z Czetwertyńskich Jełowickiej, spowodowanej 
w skutek niezroznmienia recepty po moskiewsku napisanej. 
Podajemy teraz bliższe szczegóły o śmierci samej księżnej, 
która tak rychło po swem dziecku opuściła padoł ziemski. 
Oto co o tym wypadku pisze „International*: Szlachetny i 
słynny żywot, przerwanym został na ostatnich kresach pol- 
skiej Rusi w Antopolu. Młoda ks. Janina Czetwertyńska, 
sławni z piękności i daru poetycznego, która w roku 1862 
przyjmowaną była w Tulileryach zZ największem wyszcze- 
gólnieniem, świeżo wyszła była w Kijowie za swego krew- 
nego Adolfa Jełowickiego. W pierwszych dniach powstania 


1863 r., dając przykład poświęcenia i patryotyzmu całej oko- 
licy, zgromadziła swych poddanych i uroczyście w cerkwi 
gr. kat. udarowała ich wolnością i ziemią, którą uprawiali. 
Oskarżona za ten czyn o współdziałanie z powstaniem, które 
już wrzało w Królestwie, otrzymała najpierw straż, następnię 
została uwięzioną w domu pod nadzorem tych samych chło- 
pów, których była dobrodziejką. W takim stanie wydała 
na świat syna, który niedziw, że wynióst z łona matki za- 
ród choroby. Przywołany lekarz, jakkolwiek Polak, miał roz- 
kaz pisania recept tylko po rosyjsku. Zapisał choremu dzie- 
cięciu dwa proszki, jeden do użycia zewnętrznego, drugi do 
wewnętrznego. Nieszczęsna matka nierozumiejąca po rosyj- 
sku pomyliła się; dziecię skonało w jej rękach otrute przez 
własną matkę, która spodziewała się przywrócić mu zdro= 
wie.. W dwadzieścia dni później, księżniczka Janina z bole- 
ści, straciwszy zdrowe zmysły, połączyła się w grobie z 
dziecięciem... 

Opowieść tę przerażającą, a wskazującą jak szczęście 
domowe zostaje w nierozerwalnym związku z losem narodu, 
kończy „Intern.“ uwagą: „tak więc, w tym nieszczęśliwym 
kraju, trzeba albo zostać Rosyaninem, albo umrzeć.* 


* Z Kolei. Przedwczorajszym wieczornym pociągiem 
przybył z Sadogóry rabin Nuchen a z nim niezliczona licz- 
ba współwyznawców. Dworzec przepełniony był. do tego 
stopnia żydami, że niepodobieństwem było przycisnąć się do 
kasy. Zapytałem o powód tego zbiegowiska żydów przy ka- 
sie, odpowiedziano mi, że żydzi zakupują bilety na peron, 
aby mieć sposobnosć oglądania rabina. Sam zaś rabin sie- 
dział w zakątku sali II. kłasyi z zadowoleniem przypatrywał 
się ciekawym żydom, cisnącym się ze- wszech stron. 


* Ze Sybiru. Według depeszy c. k. jen konsulatu 
w Warszawie z d. 9. maja nadesłanej ks. Ruczce, został 


uwolniony z niewoli rosyjskiej Seweryn Golczewski, Lwowia-- 


nin. Starania o uwolnienie zrobiono za Franciszkiem Ku- 


lichem z Chaltie, Józefem Wajnarem v. Józefem Rygerem z- 


Białej, Antonim Falskim i Augustem Hartmanem. Pono- 
wiono starania za Floryanem Dym niekim, Ludwikiem Able- 
wiczem i Waleryanem Golianem. Zdaje się, że już nie ma 
żadnego austryackiego poddanego, za którymby koresponden- 
cyi odnośnej nie przeprowadzono. 


* Rędaktor Kuryera Świątecznego w War- 
szawie p. Kleczewski uciekł wraz z żoną za granicę. Przy- 
czyna tego następująca: pani Kleczewska jest prawosławną, 
a pomimo tego wzięła ślub z katolikiem i podług obrządku 
katolickiego. Tajemnica wydała się przed miesiącem i rząd 
po uczynieniu śledztwa, zamierzył małżonkom Kleczewskim 
wytoczyć proces kryminalny. Podług ustaw kodeksu kar głó- 
wnych i poprawczych, jest to wielkiem przestępstwem. 


a W a w, 


Ostatnie wiadomości. 


Peszt 9. czerwca. Kilku członków polskiej 
delegacyi, z którymi przybył i dr. Smolka, starają 
się o współudział rządu węgierskiego w przepro- 
wadzeniu budowy dwóch kolei żelaznych z Węgier 
do Galicyi, a mianowicie: jednej z Munkacza do 
Stryja, Chodorowa i Tarnopola, a drugiej z Koszyc 
lub Preszowa do Tarnowa. 


Mnichów 9. czerwca.j Wiadomość dzienni- 
ków paryzkich o wysłaniu wojsk pruskich do Lan- 
dau jest, jak to ze strony urzędowej zapewniają, 
tendencyjnie zmyśloną. 


Berlin 8. czerwca. Rząd przedłożyć ma 
wkrótce projekt Radzie państwa, w którym żądać 
będzie pożyczki na cele marynarki pod tym wa- 
runkiem, że pruska administracya finansowa wyko- 
nywać będzie w tej mierze kontrolę. 


Paryż 9. czerwca. Hrabia Goltz rozmawiał 


wczoraj z cesarzem Napoleonem, przyczem jak za- 7 


pewniają, obopólne ich oświadczenia miały być na- 


der pokojowe. 
Paryż 9 czerwca. „Monitor* donosi 0 


rza przy sposobności wręczenia swych listów wie- 
rzytelnych. 

Hrabia Stackelberg powiedział: Będzie to je- 
dynie wykonaniem woli władey mojego, jeżeli wszel- 


"kich dołożę starań do utrzymania i nadal istnieją- 


cych pomiędzy Francyą a Rossyą stosunków przy- 


jaźnych, które na obopólnych polegają interesach, 


| na których rozwinięciu obą narodom wielce 


zależy. 

Cesarz odpowiedział: Posłowie cesarza Ale- 
ksandra mogą być zawsze pewni, iż znajdą u mnie 
jak najprzychyłniejsze przyjęcie. Czuję się nader 
szczęśliwym, iż wybór cesarza padł właśnie na 080- 
bistość, którą oddawna znałem i która pomiędzy 
nami najłepsze pozostawiła wspomnienia. Nie wąt- 
pię też wcale, iż pan starać się będziesz, istnieją- 
ce obecnie pomiędzy Rosyą a Francyą stosunki 
przyjaźne, na które ja największą kładę wagę, 
utrzymać i na przyszłość. 
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dyencyi, jaką wezoraj miał hr. Stackelberg u cesa- - 
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Najtańszy. 
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Największy wybór nowości 


na porę wiosenna i letnią. 


Przywiozlem osobiście po raz drugi: 
MATERYE jedwabne czarne i kolorowe 
FOULARY francuzkie (unie et imprimć) 
MATERYE wełniane, BAREŻE, JACONAT, 
MUSZLINY i PERKALE prawdziwe francuzkie, 
ŻAKIETY, PALETOTY jedwabne, aksamitne i 

wełniane, 
SUKNIE gotowe do wyjścia i podróży, 
BEDUINY i TALMY wełniane gazowe jedwabne 
i korunkowe (Lama) 


SPODNICE wełniane i perkalowe, | 


Największy wybór PARASOLEK od złr. 1 do 15, 

PARASOLE od deszczu, prawdziwe angielskie, 

PERFUM prawdziwych francuzkich i angielskich 
(Lubin, Guerlin, Pinand, Violet Houbigant 
Chardin i Rieger), 


F 
KORSETOW prawdziwych paryskich dla dam i | niniejszem kogo należy, że tylko Delegaci | 


dzieci (ceintures imperatricės), 
Najwiekszy wybór KAPELUSZY okrągłych 
i zamykanych z najpierwszych domów 


p arys kich ró wnież inne art y kul y dla dam. złożenia mandatu, albo na koniec w wy- 


poleca znany z najgustowniejszych rzeczy 


handel mód 


WŁADYSŁAWA =— 


L E || | | M | go Delegata osobne zaproszenie. 
4 8 Wybory te ważne są na lat trzy. 


LE się . z_e 
| GREE” Dla dogodności publiczności urzą- 


dzilem STAŁE CENY. 


STANISŁAW KRZYŻANOWSKI 


w rynku obok kamienicy ks. Ponińskiego l. 176. Fajkii Stambułki turecki od 8 do 50ct. 
nowo urządzony » Scyzoryki męzkie, damskie i brzytwy 
<A ie “a 
HANDEL PAPIERÓW | od 25 ct- do 2 zł. 
Ta PIS a a „o |Laski i Spiecruły najnowsze od: 40 ct. 
przyborów do pisania i rysunków, ga- NEW Ć 
anteryj oraz wszelkie robiazgów REES AAA E 
Aper gz e pk gc Toaletki, Nesseserki podróżne Lusterka 
Szaliki R wodka, zi i damskie od 30 ct, do 3 złr. 
i> jedwabne od 20 e „do ETATE Cukierniczki od 70 ct, do „1 złr. 500t. 
SX GRĘ od t pet 21 | Wachlarze, cedrowe i inne od 35 ct. 
Kołnierzyki Manszety w najnowszych U RY AE *35 ct RE AAi 
krojach od 25 ct. i dalej ; ER A EEE A A sop di 
Perfumerya francuzka i angielska dh Paa do fotógratji 
wszystkiemi potrzebami do toalety erani "ARA arate oi 20 ct 
Mydła perfumowane , ziołowe glycery- birio ioi aa eP i 
we, kokosowe, migdałow . p- 00 ZE E a ahh aaaea 
HONS Peron Pi ri No Nici białe i kolorowe dowolnej cienkości 
5 ct. złr. s ; > 
7 : -sa o| Herbata Chińska w najlepszych gatunkach 
Zonesy , perkale białe -szwajcarskie ij37" a- barraa 
Eneo geri see J Melange de fleures, funt po, 6 złr. 
ang2leisk j z $ z 
> 35 TA of . sarska s TET 
Zabawki Berlińskie i Pragskie od] » , Cesar ka , 4 
5 ch do 6 atr. „. de Londres pra 
EE E > : amiliin: RR SĄ 
Piłki i Balony elastyczne od 40 ct.| => fi WE: » 9 
do 1 złr. 50 ct. az. EE GT AA E 
awełna pottendorfska Przy odbiorze 5ciu funtów © 
Srebra chińskie stołowe stępuje. się stosowny rabat. "wienia 
Bielizna męzka w cenach fabrycznych kwi i ie 
buciki i ślanszozoczzzbąwa aA REESE hae 
EE EE AE TR: A omonnzcn i, prowineyi odwrotną pocztą jak naj 
Skarpetki Saksońskie, szkockie i wie- akuratniej „uskuteczniam. aioi 
deńskie, tuzin 3 złr. 18 cet Sprowadzając towary Z PETA 
A AANT GAS A RE, składów -townych, a zadowalniająć 
Albumy w najświeższych oprawach od |Składów hurtownych, a H T A aam 
20 ct. do 3 złr się małym zyskiem sprzedaje je y rowy 
aaae gpi e ae + jakości jak każden inny hande 
Portmonetki pularesy na banknoty, ty-|?®J jakości saa SEE ) 
onierki i woreczki skórzane od 25 ct.|PO znacznie niże. adSiebiorstwo "SZA: 
do 2 złr. 50 ct Polecając moje” przecsiĘnioe cin 
Szpinki do rękawów, szpilki do kra- nownej Publiczności, tuszę, peen 
watek od 70 ct. do 1 złr postępowaniem zdołam sobie zjedne 
A x ETRE NN Kp, ; łaskawe wzgłędy, 617-5-6 
Cygorniczki różno-gatunkowe ód 5 ct. Jej łaskawe w giędy sh bwa 
do 2 złr. 50 ct. z poważaniem ST. KRZYZANOWSKI. 
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J. Osiecki Wydawca. 


Odpowiedzialny redaktor: K. Groman. 


Czcionkami drukarni „Dzien. Lwow.“ Dr. H. Jasieńskiego | 
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